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Drodzy ParafianiePorządek nabożeństw
Dnia 1 m aja 1988 r.

Godz. 6.30 Pry marni Ks. Stasiń­
ski. Nauka Ks. Bartyzel. Godz 8. 
Msza ś\v. w więzieniu z nauką Ks. 
Stasiński. Godz. 8 Msza św. szkol­
na z nauką Ks. Proboszcz. Godz. 9 
Msza św. wojskowa Ks. Bartyzel. 
Nauka Ks. Proboszcz. Godz. 10 
Msza św. szkolna Ks. Proboszcz. 
Nauka Ks. Prof. Uchto. Godz. 11 
Suina Ks. Bartyzel. Kazanie Ks. 
Proboszcz. Godz. 15.30. Nabożeń­
stwo majowe Ks. Stasiński.

Dnia 3 m aja 1938 r.
Godz. 7 Msza św. Godz. 8.30 

Msza św. szkolna. Godz. 10 Msza 
św. uroczysta Ks. Proboszcz.

Dnia 8 m aja 1938 r.
Godz. 6 30 Prymaria Ks. Barty­

zel. Nauka Ks. Stasiński Godz 8 
Msza św. w więzieniu z nauką Ks. 
Bartyzel. Godz. 8 Msza św. szkolna 
z nauką Ks. Proboszcz. G >dz. 9 
Msza św. wojskowa Ks. Stasiński. 
Nauka Ks. Proboszcz. Godz. 10 Msza 
św. szkolna Ks. Proboszcz. Nauka 
Ks. Prof. Uchto. Godz 11 Suma 
Ks. Stasiński. Kazanie Ks. Proboszcz. 
Godz. 15.30 Nabożeństwo majowe Ks. 
Bartyzel.

Ogłoszenia
Unia 4. maja br. godz. 16.45 ze­

branie Kierownictwa Kobiet Katol.
Unia 8 maja br. od godz. 15 za­

bawa wiosenna na Górze Zamkowej. 
Czysty dochód przeznacza się na 
dom katolicki.

Unia 6 maja br. o godz. 19 ze­
branie Kobiet Katolickich zastępu 
Małobądz.

Unia 1 maja br. w niedzielę o 
godz.. 17 zebrauie Kobiet Katolickich 
zastępu Gzichów ka ulicy Polnej.

Dnia 1 maja br. w niedzielę o 
godz. 19 zebranie Mężów Katol. za­
stępu Gzichów na ulicy Polnej.

Dnia 3 innja br jak każdego ro­
ku zbiórka na Dar Marodowy urzą­
dza Macierz Szkolna. Niech nikt nie 
odmówi złożenia ofiary.

Wczesną wiosną rozpoczęliśmy 
dalszą budowę wspaniałego Daniu 
Katolickiego, imienia Najdostojniej­
szego Areypasterza Ks. Biskupa 
Dra T. Kubiny. ZDliżamy się do wy­
kończenia ostatniego skrzydła. Już 
w tym tygodniu będziemy kłaść 
wiązania dachowe, a po pokryciu 
dachu, będziemy sklepić pierwszą 
salę na zebrania. Potrzebujemy pie­
niędzy, aby nie przerwać pracy, 
przeto zwracam się do Was, Drodzy 
Parafianie, o pomoc i głęboko prze­
konany jestem, że się nie zawiodę 
na Was. Już daliście dowód wielkiej 
ofiarności Waszej. Możecie z dumą 
powiedzieć, że to co już jest zbu­
dowane, dokonane zostało wspól­
nym wysiłkiem Was wszystkich. 
Dawaliście na budowę Domu Kato­
lickiego nie tylko grosz swój ofiarny, 
często prawdziwie „grosz wdowi”, 
ale i pracę swoją rozumiejąc, że bu­
dujecie Dom Katoliiki, gdzie Wy. 
dzieci i wnuki Wasze krzepić bę­
dziecie serca Wasze w miłości Boga, 
Ojczyzny, bliźniego.

Ruch w parafii.
Z apow iedzi przedślubne.
Jan Boroń i Marianna Molenda, 

Czesław Kępiński i Anna Juszczyk.
Z w iązek m ałżeń sk i zaw arli.

Stanisław Rubacha ze Stanisła­
wą Bilską. Kazimierz Zander z Marią 
Smolarczyk, Stefan Rosół z Heleną 
Trzciąkowską, Józef Pióro z Ma­
rianną Wojtowicz, Stanisław Pie- 
tranek ze Stanisławą Skrobot, Mie­
czysław Glinka z Honoratą Dziedzic, 
Stanisław Kuliński z Barbarą Sob­
czak.

Szczęść Boże!
Przez ch rzest sta ll s ię  

dziećm i bożym i.
Artur Sciupidro, Teresa Grusz­

ka, Włodzimierz Jurkowski, Wies­
ława Jaskulska, Henryka Nowak, 
Stefan Karnia, Teresa Nawrot. Kry­
styna Starczewska.

Do dzieła więc Bracia. Niech 
wielki płomień gorliwości ogarnie 
serca Wasze. Niech nie będze, ani 
jednego parafianina, któryby nie 
złożył ofiary, teraz właśnie kiedy 
piętrzą się trudności, teraz kiedy 
czekają nas największe wydatki. Po­
każmy Drodzy Parafianie, jak głę­
boką jest nasza solidarność Kato­
licka. Niech przekonają się wszyscy, 
że starożytny królew ski Będzin ży je , 
że kocha swą wiarę katolicką, że 
pomimo biedy stawia wspaniały 
pomnik swych przekonań ka tolickich. 
Niech od końca do końca parufii 
naszej, niech od domu do domu 
idzie głos: „m usim y ja k  najprędzej 
wykończyć dom katolicki”, a przeto 
nie zwlekaj Drogi B.-acie z ofiarą, 
złóż grosz swój, jeżeli możesz wię­
cej daj więcej, jeżeli mniej daj mniej, 
nie odkładaj na później, bo właś­
nie na Twój grosz czekamy. Każ­
da ofiara jest dla nas cenna i z góry 
za Waszą ofiarność składa serdecz­
ne Bóg zapłać.

Wasz Ks. Proboszcz.

O deszli do w ieczn ości.
Stanisław Swoboda f. 57, Ma­

rianna Wróbel 1. 71, Krystyna Star­
czewska 1. 3, Antonina Nowodziń- 
ska 1. 55, Marienna Kwapisz 1. 38.

Wieczne odpoczywanie.
Sp rostow anie

W podanych ofiarach na świę­
cone dla ubogich Stow. Pań Win- 
centek mylnie umieszczono — Zł 8 
— ofiarow ał p. T. K ublrzek a 
nie p. Łypek.

Zarząd.

Podziękowanie
Z kwesty przeprowadzonej s ta­

raniem Stow. Pań Wincentek w 
wielkim tygodniu w kościele wpły­
nęło do kasy Stow. Zł 82.37.

Wszystkim ofiarodawcom składa 
serdeczne Bóg zapiać.

Zarząd.
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Sprawozdanie z działalności Stow. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo na Koszelewie za r. 1937.

Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia 
na Koszelewie założone dnia 22. IV. 
1937 r. liczyło w roku sprawozdaw­
czym 29 członków wspierających i 
12 członkiń czynnych.

Pracom Stowarzyszenia kierował 
zarząd na którego czele stoi ks. 
Rektor Dr. Władysław Pająk jako 
dyrektor, — p. Zofia Zagórska — 
prezydentka, p. Helena Gębikowa 
— sekretarka, p. Janina Rzadkows- 
ka — skarnniczka

Zebrania odbywały się co dwa 
tygodnie, były to wszystkie zebra­
nia ogólne. Członkinie czynne od­
były w roku sprawozdawczym 180 
wizyt charytatywnych. Stowarzy­
szenie wspierało 8 rodzin i 4 osoby 
samotne za pomocą bonów żywno­
ściowych, których wydano na łącz­
ną sumę 180 zł 25 gr.

Gwiazdkę otrzymało 54 rodzin i 
26 osób samotnych. Do pierwszej 
Komnnli św. ubrano 30 dzieci, przy­
czyni panie same szyły ubranka i
a n lH  A nir i

W dniach od 31. X. do 8. XI. 
1987 r. Stowarzyszenie urządziło

„Tydzień Miłosierdzia” w czasie 
którego przeprowadzono zbiórkę 
odzieży, żywności, gotówki, sprze­
daż znaczka na ulicach miasta.

Między ubogich rozdzielono 35 
sztuk ubrania, 25 sztuki bielizny, 
39 par obuwia i 124 sztuki posz­
czególnych części ubrania jak. raj- 
tuzki, swetry, czapki, pończochy, 
skarpetki, szale, fartuchy, serdaki 
i t. p.

Pozatem rozdane 72 bochenki 
chleba, 128 kg mąki, 2V2 m ziem­
niaków, 4 paczki kawy, 14 1 mleka, 
3072 kg słoniny, 54 kg mięsą, 66 kg 
cukru, 74 strucle, 150 sztuk śledzi, 
6 kg 70 dkg fasoli, 2*/2 m węgla, 
72 kawałki mydła.

Opiekę duchową nad ubogimi 
również prowadziło Stowarzyszenie. 
W dwóch wypadkach spowodowało 
chrzest dzieci, jedno zaniedbane 
moralnie przygotowano do spowie­
dzi i Komunii św.

Serdeczne podziękowanie składa 
zarząd wszystkim, którzy przyczy­
nili się do ulżenia doli biednych.

Księża będzińscy.
(ciąg dalszy)

Dó roku 1689 proboszczem był 
ks. Stanisław Grygierowicz. Zosta­
wił fundusz 200 złolych polskich na 
utrzymanie organisty. Przy nim 
pełnił funkcje wikariusza ks. Mate­
usz Grygierowicz do roku 1688. 
Prawpopodobnie był jego krewnia­
kiem.

W 1657 r. ks Adam Jaroński
w tlrnr1 iiA 7

W 1659 — 1665 r. ka. Andrzej 
Warko wicz wikariusz.

W 1668 ks. Wojciech Drjacki 
wikariusz.

Do roku 1715 wikariuszami byli: 
Wojciech Warzechowicz, Jakub Ru- 
dzicki, Sebastian Koriecki, Jan Kem­
piński, Jakub Domanowski, Jan 
Brzezicki, Jan  Wolski, Szymon Wy- 
ciołowicz, Japa, Marcin Pitaszewski, 
Jan Poszycki, Jan Skocowski, Jan 
Durawski, Wacław Bryłecki, Pie- 
trzycki. Widzimy, że t.anzlokaty 
wikariuszy następowały w tempie 
mocno przyspieszonym.

W roku 1660 — 1704 probosz­
czem był ks. Jan  Kotulecki. W 1693 
r. nabył łąkę od Stanisława Bar­
winka mieszczanina i landwójta

będzińskiego i jego żony Jadwigi, 
oraz od ich dzieci Jana, Franciszka, 
Zofii, Katarzyny i Anny za 30 zło­
tych. W r. 1703 nabył łąkę od Do­
roty wdowy po wójcie Piątkowskim, 
rajcy w Starym Będzinie. Za jego 
też czasów w 1703 Marcin z Miro- 
szewa Miroszewski z żoną Barbarą 
zapisali Kościołowi w Będzinie 
900 zł.

W roku 1718 wikariuszem był 
ks. Uniszewski. Jemu to i jego na­
stępcom w r. 1718 Adolf na Starem 
Izbisku baron Frankenberg podsę- 
dek Księstwa Siewierskiego, dzie­
dzic Dobieszowic i Kuzniby, zwanej 
Niezdary w Województwie Krakow­
skim księstwie Siewierskim, zapi­
suje czynsz roczny 48 złotych od 
500 zł z obowiązkiem Mszy świętej.

T rzeba wiedzieć, że ongiś było 
bardzo częstym zwyczajem robić 
różne darowizny na rzecz jakiegoś 
kościoła z obowiązkiem odprawia­
nia w pewne określone dni pewnej 
ilości Mszy świętych w ciągu roku 
po wieczne czasy. I właśnie Bę­
dzin należał do takich kościołów. 
Przy kościele będzińskim było paru

księży tak zwanych altarzystami 
którzy mieli obowiązek odprawia­
nia Mszy świętych za różnych do­
brodziejów. Takimi altarzystami w 
Będzinie między mnymi byli księ­
ża; Kszysztof Negowicz, Stanisław 
Kuperowski.

W roku 1752“ — 1777 żył pro­
boszcz ks. Michał Kwiatkowski. On 
to w r. 1752 po spaleniu się syna­
gogi w Będzinie, badał dokumenty 
żydowskie na prawdo zamieszkania 
ich w Będzinie, oraz świadków od­
nośnie do zachowania się żydów. 
I jak stwierdza wynik badania p ra­
ca ich dla Polski polega na sprze­
d a ż y  p iw a ,  w ódk i  i i n n y c h  t r u n k ó w .  ( Ł a d n a  
p iaca!)  T ra f ia ły  s ię  w y p a d k i ,  że  brali  d o  p o ­
s łu g  i n i a ń c z e m a  dz iec i  sw o ic h  k a to l iczk i .  N ic  
s ię  z a te m  n ie  z m ie n i ło  i dz iś .

O  ż y d a c h  w B ę d z in ie  n a p i s z e m y  p ó ź n ie j .
Ks. M icha ł  K w ia tk o w s k i  w id o c z n ie  b y ł  

b ie g ły  w  s p r a w a c h  s ą d o w y c h  s k o ro  p ro w a d z i ł  
p ro c e s  z Jó z e fe m  G r a b ia ń s k im  i S ta n i s ła w e m  
M iro sz e w s k im .

W  1761 r. Jó z e f  G r a h ia ń s k i  d z ie d z ic  części  
C h r u s z c z o b r o d u  z w a n e g o  M ie rz o jo w s k ie ,  na  
k tó re j  b y ł  z a p is  800  zł  u c z y n i o n y  p rzez  d a w ­
n e g o  w łaś c ic ie la  K a z im ie rza  P rz y łę c k ie g o  na 
u t r z y m a n ie  w ikar iu sza  p r z y  k o śc ie le  w B ę d z i ­
n ie .  W  p ro c e s i e  sz ło  o  z a b e z p ie c z e n ie  d a ls z e  
zap is u  i o p ro c e n t .

(c. d. n.) X. L. S.

44AA 44444-4444444444444444444

K alendarzyk K. S. M łodzieży.
W niedzielę 1 maja o godz. 11 

zebranie ogólne wszystkich druhen 
z Oddziału i Zastępów. Udział wszyst­
kich obowiązkowy.

W ciągu tygodnia ćwiczenia gim­
nastyczne, lekcje śpiewu i świetlice 
dla druhen i druehów jak zawsze 
w oznaczone dni.

Z ebranie Ż yw ego Różańca
w dzisiejszą niedzielę po nabożeń­
stwie majowym.

Zagadka
Należy ułożyć zachęcającą  

radę
o— Jo — nie -  go— b o—na—pu — 
stw a  -  szczaj — ma — żeń  — w e

Rozwiązanie z Nr 16 brzmi: Wiel­
kanoc. Nagrodę otrzymał Januszek 
Bolesław.
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